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Woda row mofujm 


b. men brytyjskiego. 


Z. Berlina donoszą: 
Z nieukrywanym zadowoleniem przy- 


jęli przemówienie Churchilla Niemcy, 

którzy jeszcze 

ciągle liczą na jakieś zmiany w ich gbe- 
enej sytuacji 


Nie daje oczywiście temu wyrazu prasa 
niemiecka, pozostająca pod kontrolą 
aliantów. 

Większość dzienników poświęciła te- 
mu przemówieniu swoje pierwsze strony. 
Na ulicach, przystankach tramwajowych, 
w poczekalniach i kawiarniach mówi się 
o tym dużo i głośno i 

z nienotowanym dotąd ożywieniem. 
Byli hitlerowcy jąwni i zakonspirowani 
znów podnoszą głowę, jak koń kawaleryj- 
ski na odgłos trąbki bojowej. Atmoste 
była tak rzucająca się w oczy. 


się Niemców. 


Korespondent Reutera stwierdza, że 
pewne koła niemieckie „nabrały odwagi“ 
Ten sam korespondent dódał, że 
dzieje. Niemców na przyszłość są ściśle 
związane z poważnymi rozdźwiękami 
między wielkimi mocarstwami", 
gólnie zadowoleni byli Niemcy ze stw 
dzenia Churchilla, iż „granice Polski zbyt 
głęboko wrzynają się w ziemię niemie- 
ckie* Z nie mniejszym zadowoleniem 
i satysfakcja podziwiali Niemcy u Chur- 


P r p 
Niemcy wyjeżdżale z Czech 
dv ama poc'agami dziennie 
. PRAGA Akcja wysiedleniowa 
Niemców z Czechosłowacji do amery- 
kańskiej strefy okupścyjnej rozpoczęła 
się 24 styczna b„r. Do 15 lutego wysie- 
dlono ogółem 26.400 osób. Władze am 
rykańskie przyjmowały dotąd po jed- 
nym pociągu dziennie, a przyjmować 
będą poczynając od l-go marca, po 2 

pociągi. 


Fronrui nie chra donyścić 


LONDYN (BBC), Korespondent Reu- || 


tera donosi z Paryża, że wezi wieczo- 
rem: francuski minister spraw zagranicz- 
nych Bidault. udzielił Stanom Zjednoczo- 
nym wyjaśnienia, dlaczego Francja sprze- 
ciwia się utworzeniu rządu centralnego 
dia Niemiec. Rząd francuski nie chce, aby 
Niemcy stały się znów groźbą 
ju co niechybnie się stanie, jeśli 
istniał rzad, mają 
środki. fina: 
zasoby pozw 
wojenr 


itd. 
budowę po- 


oraz 


rząd francuski uważa. 
że okupacja ec powinna być utrz: 
mana przez czas nieograniczony, zaš 
danie administracji Ruhry i Nadrenii 
Niemcom jest niedopuszczalne. 


meron tOM: 


dziej 


w 


Faszyści wszystkich krajów przyjeli z entu 


|chilla ujawnienie przez niege stosunku 
wobec gen. Franco, Esuncjacje Frasco 
drukowane są chetnie przez prasę, eczy- 
wiście z wyjątliem zdecydowanie demok- 
ratycznej. Reakcja Niemców na przemó- 
wienie Churcha wywołała ogromne 
wrażenie wśród Połaków .w_ Niemezech. 
Propaganda andersowska bowiem przy- 
jęła to przemówienie niemniej entuzja- 
stycznie jak Niemcy. 


Wrażenia w Ameryce 

WASZYNGTON, 8. 3. Amerykań. 
skie koła polityczne sa zasadniczo zda- 
nia, że „projekt Churchila ligi państw 
narodów anglesaskich, której ostrze 
skierowane byłoby przeciwko ZSRR, a 
któraby miała na celu zapewnienie dał 
szego istnienia imperium brytyjskiego || 
przez zmuszenie USA do roztoczenia 
nad nim opieki, zachwiałaby pedstawa 


sobota, 9 marca 1946 roku 


„W Ameryce jednak oceniają. 
jego wystąpienie bardze sceptycznie 


mi ONZ i bynajmniej nie zwiększyłaby 


Gen. Franca nic sobie 


LONDYN (BBS). Z Madrytu do 
noszą, że wczoraj wieczorem odbyło się 
pod przewodnictwem generała Franko 
posiedzenie gabinetu hiszpański 
którym dyskutowane było w 
|świadczenię Stanów Zjednoi 


Qdnowiedź rządu ZSRR na 
LONDYN (BBC). -Rząd radziecki 
odpowiedział. odmownie na notę rządu 
Stanów Zjednoczonych w sprawie roz 
szerzenia rządu bułgarskiego przez do- 


domaga 3 

NOWY -JORK (TAS 
amerykańska zwróciła się do Trumana z 
pismem, w któżym ponownie domaga s 
odwołania Amerykanów, wysłanych do 
Grecji dla obserwowania wyborów. W 
piśmie powiedziane międ: 
„Sprawi 
możliwe w obecnych wi 
i przemocy, przetrzymywania antyfasz: 
ięgiach i decyzji wszystki 
cznych bojokotowania 
bórów. a rsa demokratyczn 
członków gabinetu oŚwiauczają, że `w: 
ry, wyziaczone na dzień ĝt marca, 


nie 


Zachowuje sie, jak Kier... 


i not państw al'anckich 


Kto popiera opozycie w Bułgarii? 


di. NY ada 
zdac y 


| Nr 52 


8 


co 


a 


NIEM 


zjazmem słowa 


Grodzki 
łódzki, 


Starosta południowo = 


+ cere" 


Gł e serca angielskie 
ci niemieckie a 
gy ą tabletki w 
“LONDYN (BBC). 
nosżą, że” bry: 


potencjału wojskowego Ameryki“, Ob 
serwatorzy polityczni stwierdzają auto 
ratywnie, że rząd Stanów 
nych nie ma zamiaru powr: 


do „po 


S a aż 02 5 y 

lityki punve 1 BANIS. p Z ben Smith weźmie udział w konferencji 
ymi enami; mogącymi zagrażac| - s. Pi > + 

RZ PSE OBACJ 8: specjalnej, która się odbędzie w. nad- 
Projekt churchillowskiej ligi jest |chedzący czwartek w Waszyngtonie. 


|potępiony, tak przez izolacjonistów, jak 
i przez zwolenników współryacy mię- 
dzynarodowej, którzy gorąco popierają 
ONZ. 

W Stanach Zjednoczonych słyszy 
się ciekawe komentarze na temat, że 
mowa Churchilla nie wzmacnia presti- 
żu Anglii w Ameryce. Dowodem 
jest stanowiska członków 
którzy w czasie parlamentarnej debaty 
iw dalszym ciągu zachowywali dolszą 
rezerwę w stosunku do udzielenia po. 
mocy finansowej W. Brytanii, 


ara 


Władze brytyj 

i cki strefie 
tabletki 
zmniejszone 


itaino ywe wz mi RA 
tacje żywnościowe. 


"za 


W amerykańskiej 
racje żywnościowe 
kwietnia zmniejszone. 


"y m a 

Kazania Churci 
Bruga mowa b. premiera 
brytyjskieg 

LONDYN (BBC) Kor 
tera donosi o nowym przemów 
stona Churchilla, które wygłosił tym ra- 
zem wobec pr wicieli stanu Virginia 
Ameryki Północ: yły premier ponow- 
nie nawoływał do zjednoczenia narodów 
angłos ich, co według niego jest jedy- 
nym środkiem zabezpieczenia pokoju 
światowego i zapewnienia ludzkości por 


nie robi z oświadczeń 


Francji i Wielkiej Brytanii w sprawie 
hiszpańskiej. W wyniku narad rząd 
hiszpański ogłosił rezolucję, w której 
jeszee raz odmawia cudzoziemcom pra 
wa wtrącania się do iskry c 


Sre spraw Hiszpanii, myślnego rozwoju. Przypomniał swoje 
przemówi; wygłoszone w' kongresie 
amerykańskim w r. 1941 i dodał: „Po- 


y kroczyć razem w majestacie i 
pokoju. Tylko w czasie pokoju można 
zabezpieczyć się przed wojną. Dokonać 
tego można nie frazesami, 'nie czczą ga- 
daniną, lecz działaniem". 


Holendrzy przygotowują 


notę Stanów Ziedonczonych 


pod dwoma warunkami: 1) że będą 
rystępować jako przedstawiciele swo- 
własnych stronnictw, 2) że się zo 
ža do łojalnej współpracy z rzą. 


puszczenie przedstawicieli opozycji. 
Radio moskiewskie wyraziło opinię, że | $ r ; A i 
rząd amerykański mylnie interpretuje | _ Dalej radio moskiewskie RA SIĘ do ataku 
postanowienia moskiewskiej konforen.|ministrowi połnomocnemu Wielkiej] LONDYN (BBS). Korespobdent 
cji ministrów spraw zagranicznych w Brytanii w Sofii popieranie opozycji] Reutera donosi z Batawii, że wylądo- 
tym przedmiocie. w bułgarskiej, co również jest sprzeczne |wał tam oddział żołnierzy holender- 

Dwaj przedstawiciele opozycji mie-|z postanowieniami konferencji mo-|skich, liczący okoł 3.000 ludzi, Dalsze 
li być dopuszczeni do udziału w rządzie |skiewskiej. odziały SEZ w Surabai. 

w Ba TWS 
NE MATY 


yborów w Gred 


KOT few 


ads w kone e 
mogą być wolsie i domagają się odroczenia j której domaga się odroczenia terminu 
ich terminu. DT wyborów do czasu, dopóki nie nastąpi 
Wisika Brytania w dalsou ciagu mie |okietznenie.ierroru, nie będą. owolnien 
sza się do spraw, Grecji i nalega na prze- antyfaszyści i nie będą antowane 


warunki odpo 
nia wolnych i 
rów. 


inie do przeprowadze= 


d 
Wzywi amp rza apowanyoh wybo- 


prowadzenie wyborów. 
Sta 
10 


Stanów 


ednoczonych i Departameną S 
ż y 


-Ryl 
Premior Grecii Sofulis 
ytyiskiemu notę, w której 


LONDYN 
przesłał rząd 
wyjaśnia trudności, 
dzeniem wyborów w 
kuje o pro: o dy 
którzy. stoją 
szą być odłożone. 


y nie pon 
maskowania FM 
7 Grecji, Niech tro? 
Ameryki a demokracje wyrazi się w, 
poparciu wolnych wyborów." 

Rada wysłała do Sofulisa depeszę, w 


d 


i ministrów, 
żę wybory ma- 


i 


nagro ode — sziańdar przechodni 


| 3200 ludzi zorganizowało się w ra. 


dach zakładowych, jn naą 
spraw dotyczących codzienne- 
) iczego, Osobne "dy za 


ne jednak przy Rag 
j gona, a więc 
one równolegle na Radw: 
Dowborczyków, Sienkiewiczą 
lińskiego. Interesom i kłopotom swych 
kole ów ali się przewodni 

a dowych — ob. ob 


żosego wyróżni 
b kladów pracy calej Polski 
) wszeństwa, 

Tą palmą pierw 
dar przechodni, któr 
w posiadaniu robo: 
fingona, aż ktoś in 


rady ' ZÀ kładowe mig Wwvr"rezą 


f Es.. robotników į nie tu rzeczą 
8 nym wyścigu. , gorliwość 
g należy, że za I te nie” "główne ce- 


owoców swej chy robotników fabryk ingonow= 
ich chcielibyśmy najbardziej podkre. 
One bowiem stanowią dzig o tym, 

że sztandar przechodni pólsicich tokot- 
Rf ów jest w tej chwili w- > włóż 
Fjngona, Włóknina W O~ 
im zestawieniu zrobili o 
30, 75 proc wiecej, niż ktakofwick in. 
ny w Polsce. Znaczy to wykonanie vla- 
nu w 130 przeszło procentach, Znaczy 
"|to również około 400 tysięcy metrów 
tkanin ponad plan produkcyjny, 


Rada Zakładowa PRESANTE Zakładów Wi 
zdobytym zzo rezechodn 
mieszcząca się przy ulicy Sienk _ Tuż obok dyrekcj 
82 ma pod swoją pieczą I 
ulicy Radwańskiej (róg Gd y, oraz biura główne, 
na Sienkiewicza, olbrzymie borczyków znajduje się ame: 
przy ulicy Dowborczyków 34, dyrekcji przędzalnia i tkalnia, na G dej 
podlegają również zakłady fateyczie drukarnia i wykończalnia, w fabryce Zanraw do, Pamłón, 
Freidenberga, mieszczące się przy uli-|Freidenberga zaś przędzalnia odpadko- 3 
k SJ 
A) 


cy Kilińskiego 232. wa, AŚ 
Rozmieszczenie poszczególnych dziaj Wszystkie te fabryki Pilingonow- 39 » 
łów produkcji w fabrykach ejtingono"|skie stanowią więc taką samodzielną była i jest najlepsza 


| wskich ZA się następujące: metropolię robotniczą, 
zma 
SZTANDAR PRZECHODNI 
r 
| sianiogay, pez Centralny, Zaragd Skończyć z h reami sai mochacić w, prowacze- 
3 rzemysłu f go dla naile- ä 2 g m 
| jaca) xaj v AICH- Przez nieodp sinysh kierowców! 
za zdobyli go my codziennie kronika policyjna Na rogu Wólczańskiej i 6-go Sier-|sie zjawiskiem nagminnym, 
ino zad notuje stosunkowo liczne wypadki sa- dz W czym tkwi przyczyna tego zła? 
7 nochodowe w naszym mieście. Oto Czy, jak stwierdzono w niektórych wy” 
A zy będzie za- -|plon wczorajszego dnia: padkach ..- prowadzenie aut nz nie 
Na ulicy Piotrkowskiej Lucjan Kra! l dostatecznie. wykwalifikowanych lub 
| i fow- jewski, prowadzący samochód cię gsto bywa w takich wypadkach, nie posiadających prawa jazdy, 
s mto jedne z wy przejechał Marię Cieśluk, Jadą pomknął' dal też nadużycie alkoholu pr ki 
może. nawet |jej żebra, j wy! i nieustrożnejjtów, czy "może bezmyślnie -ozwijana 
Na ulicy Strzelców Kaniowskich jazdy nie R 89 | niedożwejona,nadmierna szybkość jaz- 
a$ b, fabey-|cieżarówka wjechała na tramwaj. W;bnionym mm. K dy? 
|. „ kl Ejtingona one 3} w kilku|wyniku trzy osoby zostały ranne i au-|fy dow e, Polaku 1 ji Nad istotną przyczyną winny się za 
| punktach. Dy tralna fabryk to całkowicie strząskane, z kalectwem Inb nawet stały | stanowić czynniki miarodajne. 
d i = mm o 2 CEO A CDU IO I -< EPA PONO S ASEE I E S ETSO IENA EEN TTO A 
N * |mowoli dochodzi do jej uszu. Wiele z lusia otwiera oczy i w pamięci jej wra- 
| |tego nie rozumie, ale wie, że o tym|ca dosłyszana niedawno rozmowa ku- 
| „ CF hs AT d A? mówi nie należy. Bo ngawet siedmio-|charki ze służącą. i 
I letnie dziecko ma swoje zasady moral-! ___ Oña go napewno Kiedyś zamor- 
że! Ba matka). Be > j 3 j duje. 
ty mi to mówisz? (tak odpowie „olusia ma małego przyjaciela w jej | ż e 
| szmer. Serd: dział tatuś), f ESY wieku, z którym się często bawi, Ale i|. praris s z4,1 
| stawiłą uszu i po ch T'tak w kółko, tas hie opowiada D tych rzeczach, Bo| Dzieci KA ETET sobie dokład 
e A onie P atu K - 
F ala, Sai pa maraa iara gie mie awae Tlel amasi, 7 20 SERD ISS | nie, de Kio praestat AYE Tatai albo 
k vszystk s 
| zbud Las i, Pyma oczy; może uda jej się zas- Częste o „rodzice zwracają się do niej mmamuatą? Tak aieiaa nich” 
i To w sąsiednim pokoju rozległ się |ngć, z Lolusia nie krzyczy, nawet nie pla- 
A jakiś głos, Czasem w takich chwilach otwiera-|  — Kogo kochásė więcej, falusja, gze. Uniosłą się na łóżeczku, otworzy 
Ach! — pomy t nie ważne: ją się drzwi i do łóżeczka  podchodzi| ła szeroko oczy, serduszko zda się za. 
* go, Tatuś i kłó é aa Michi ae arlo w niej i tylko jedna myśl po- 
OAI W: Git ra. |chłanią ja wiej chwili: tatuś czy ma- 
4 ztucznie, a- tatuć| Tusia” 
Odpowiada zaz- , Za drzwiami słychać tylko jęki, je 
| ci lunia chce krzyczeć, śle „kogo ma wo- 
| was jednakowo, łać: tatusia, czy mamusię? 


— Ach, gdybym ciebie nie m 
Jeżeli to jest tatuś, przewwa 
po jej czole, poprawia kqderkę na” 
tedy, gdy weało nie jest zgnieciona 


zdecydować, -jakgdyby 
być jednocz 

Tysiące obrazów przesunięto się 
jjej przed oczyma: pieszczoty mamusi, 
uśmiech tatusia, prezenć od mamusi, 
č dziecko, [spacer z tatusiem. 


f teye ear Wybuchnęła nagle płaczem i szep. 
A 28W |nęła przez łzy: 


pusia jednak nal 
zy Mib kochasz mamusi troszkę 


Í A tatuś dodaje: 
- to tyś ją obuz} Gotowa jesteś ując 
Czy nie wstyd ci przed własny: m | jeśli nie odpowie w n 
fa fent s w Al 
G stojn: zna, taka kocha więcej ojca. R z 
„JB: DE Meita AN ek i takie! S Zegar wybija Kae e wpół do — Kocham was; „jednakowo! Xo- 
j dziecko. Co jęc zmąciło trzeciej. Rodzice ciągle kie jeszcze któ. cham was jednakowo! i 
e tej rodzinie? Prawdopodobnie cą w swojej sypialni Wolunią zasypia| , A dy otwarły się drzwi sypialni 

i prawie nic więcej nie $łyszy, otworzyłą szeroko OCZY ... 

dył lusi£ powtórzyła niektóre £ przecież jesz 
5 BSA NC Ea Aż drżeć wyszłyby| M gle krzyk i dua strzały! oka foka 
z j ETS na jaw bardzo brzydkie sprawy, Alej ~ 5 c zabił matkę i sam puztuwił 
<= Prose się, 2 ARJ BYĆ inne |Folusia nie mówi nigdy nikomu, co mi |zumi AL" 


do d 


za 


thie dzieci doskon 
co oznacza buk wystrzału, 


È 
Śmiertelność wśród 


naturalny zmalać. Ą "ie 


— Kio skacze do biegnącego tramwaju? 
— Kto wystaje na rogach ulic w ocze- 
kiwaniu na okazję sprz zcze je- 
dnego pudełka „Wolności”? 
— Kto jest 
Sądu dla Nieletnich? ` 
To wszystko dzieci Jak prz 
tak d dziś ulice wielkiego miasta 
„przyszłość naszego narodu“ — 
ci } niedorosłej jeszcze miodzieży. 


rzed wojną nie widzieliśmy na ulicy tylu| 


reprezentantów prywatnej inicjatywy, 
handlujących papierosami i gazetami, co 
dzisiej: 


z: 
Przechodząc ulicami może się nam wy-| 


coraz częstszym kllentena |! 


9111 EXPRESS 1% > 
WACEK cw czasie okupacji) 


dzie nie 
st to 


lat wo. 


dać, że raptem po wojnie wyraźnie wzro-| 


sła Miczhą dzieci, wszędzie je widać, wszę- 
dzie można ujrzeć dzieci,  manifestujące 
swe opuszczenie, swą nędzę. Nędza ta jest 
tym boleśniejsza, że jednocz 
do czynienia z bohaterstwem dz 
go opuszczeniem, Po bohatersku dzieci na- 
szych czasów, zdane wyłącznie na siebie, 
starają się przejąć od dorosłych ich spo- 
sób utrzymania się na powierzchuł życia, 
po bohatersku starają się tu i owdzie ma- 
łe dzieci „wkupić” w świat dorosłych Ju- 
dzi,” 

I dlatego nie Głeszy nas widok dziecka 
sprzedającego papierosy, bo dziecko takie 
nie tylko sprzedaje papierosy, ale 1 samo 


„pali — o co najmniej dziesięć lat za weze- b 


śnie. 


I dlatego martwi nas ogromna ilość o- RE 


puszczonych dzieci I młodzieży, na które 
nikt nie żwraca uwagi — owszem, wszys- 
cy patrzymy obojętnie, gdy palu, gdy piją. 

W takim podejściu do spraw dzieci i 
młodzieży popełniamy ten sam błąd, jak 
w chwili, gdy nam się wydaje, że w ogóle, 
wzrosła liczba dzieci. 

Okazuje się bowiem, że'w Łodzi przed 
wojną każdy rocznik dzieci od 0 do lat 6 
liczył dwanaście tysięcy dzieci, dziś rocze | 
nik taki liczy zaledwie 6 1 pół tysiąca, Tak 
więc zgodnie ze statystyką miejską, dzieci 
do. lat sześciu mamy w Łodzi obecnie oko- 
ło 40 tysięcy, przed wojną ta grupa naj» 
młodszych obywateli w naszym mieście 
liczyła niemal dwa razy tyle. 

W tym samym mniej więcej stosunku 
spadła ilość dzieci w wloku od lat 7 do 12,| 

. przy czym każdy rocznik w tej grupie liczy | „; 
obecnie w Łodzi przeciętnie 5 5,7 tysięcy, w 
odróżnieniu od 11 tysięcy przed wojną. 

Tak więc nie ulegajmy złudzeniom: 
dzieci jest więcej, ale... na ulicy. Złożyła 
się na to wojna i wyjątkowe warunki po- 
wojennego życia, kiedy trudności ekono-| < 
miczne kraju zepchnęły zorganizowaną 0-' 
pieke nad dzieckiem na plan dość daleki. 

Oceniając obiektywnie ten kolosaln; 
ubytek liczby dzieci łódzkich, trzeba dojść 
do wnióś że nieprawda jest, jakoby 
wojna ugodziła tylko w daeosłych. Tuki 
pogląd byłby błędny — olbrzymie spusto-| 
„szenia wojna uczyńiła wśród dzieci. 

Śmiertelność wśród dzieci nie tylko 
srzrosła na skutek słabego i zujgał ie nie- 
dostatecznego odżywiania w czasie długich 


i 


R.rze w Łodzi zaczął 
nowisku Naczelnika Wy 
wego inż Włodzimierz Wi: 


W czerwcu zgłosiła s s 

bratowa jego — Wal 
która w czasie. okupacji 7 
narodowość białoru: 
ona do zach) z pr 


repatrianiką z za 
ułatwić jej i jej dwojga d 
stencję, tawił jej 
wiadczenie, poczem Walentyn: 
— Weber wyjechała na 
do Złotorii koło Lignicy, 
Polka otrzymała pracę w s 
Było to pierwsze wykroe 
bera, gdyż do wyst: 
wiaądczeń uprawniony 
dział Prawno - Organizacyj 
Następnie zwracały 
matka i BR „jego b 


ber wystawił podobne 
bom o niepewnej narodowoś: 
ta- 
W.dwóch wypadk 
sunął te zaświadczenia d 
| mu kopae bitirowe: 


iernie wzres 


e się 


potrzebn 


— Ha, jesteś, bandytal. 
made 


z Z powoda tego papie- 
rosa? Łeb ci rozwalę! A mest! A masz! — 


str 3 


G. RAŁ: — Hej, ty świńskie ucho w 
galar Na Himmolkomando öte pošle! — * 
POLICJANT: — Pardon, okscelenciat«, — 


sorawa 


o tym 
pewne 
we. Chodzi pi 
ących zag 


[ns awet te resztki rezerw ludnościow, 
lcz-| kie niestety l ana dake asi na nà 


e z 
w eber, Irajda 


Łodzi. 


się do 


tzednie ich 


zupełnie nie winni. 


czasie 
popa, 


w 


zarzucając 


cież o tó, by w po- 
ednień doby powojen- 
bardziej palącym 


zas wojny. — 
nań od du 1 STA polskiego. 


Istwu nowych jednostek 


op skazany na półłora roku więzie 


cechy auten- 
być podstawą ala ba 
, a tymsamym powo. 


je niepawetowa. 


Maria 
oraz pop Aleksy Mielnikow sta 
j owym Sądem 


ry zarówno Weber 
eni, którzy w cza 
winy, 
zeznania 
wstrząsem i stra 


gu rozprawy zeznaje 

Czarny, który pro- 
w sprawie Webera 
mali się do 
kobiety 


mu 


y ten zapierał się wszys- 


wi |R-u_ w Ło 
inie Weber nie 
ania takich 


zaświadczeń. 
— Kopernik 
\Tylko do 15 marca b. r. 
WR W rywiezae" 


mu „do oczu 


pe 


bez- 
prawa do 


Przyrost 


trzebaby odrobić jak naj 


ne pr 


wojmą 


-|prędzej i byłoby rzeczą bardzo szkodliwą 


gdybyśmy „strujk urodzeń“ — do pewne 

go stopnia usprawiedliwiony w czasie oku 
cji — przeprowadzali nadal w warune 
ch wolności polftycznej. „Strajk“ ten` 
nle przerwać. { 
chodzi o zwiększen, 2 przye 
go, to jest to sprawa nie 
która przyspaża społeczeń= 
W zacznie wieke 
szym stopniu zwiększenie przyrostu naty- 
ralnego w kraju — to sprawa samego pań- 
stwa, gdyż tylko ono powinno stworzyć ta= 
warunki naszym dzieciom, by śmiertel= 
wśród dzieci zmalała do minimum, 
przy takiej ws półpracy rodziny z 


rakterże 


rośiu naturaln 
ko rodziny, 


ność 


nictwem sędziego Maurera skazał We. 
bera na 4 lata „więzienia, Iraide Szu- 
rin na 2 lata więzienia, jej matkę sta- 
ruszkę Marię Szurin na 1 rok z za- 
wieszeniem kary z uwagi na zły stan 
jej zdrowia, oraz popa Aleksego Mielni 
kowa na półtora roku więzienia, 


Łódź | Warszawa 

największe miasta w Polsce 

Wedle danych Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego wyniki spisu ludności w wa- 
iejszych miastach polskich przedstawia- 
ją się następująco: Łódź — 497.000 (przed 
wojną 600-000), Warszawa—477.000 (przed 
wojną 1.250,000), Poznań—268.000 (810.000) 
Katowice — 428.000 (200.000), Chorzów — 
108.000, Wrocław — 168.000, Gdynia — 
19.000. 

Należy dodać, stykach lud- 
ności miast uwzględnia się dodatkowo 
przynajmniej 10 proc, mieszkańców nie 0- 
bjętych księgami meldunkowymi, a w da- 
nym wypadku spisem ludności, W ten spo- 
sób można uznać, że Warszawa posiada 
przeszło pół miliona ludności, 


że w sta 


Druga akcia oremiowa. 
AE Ek LB UL i 


- „Expressu 
ilustrowanego** 


CUPON- Nr 18 


wyciąć i zachować. 


"mą prośbę z dn. 15.11 1946 r., przecho: 


aij 


mistrzostwa Pol 


Losowania w mistrzostwach Polski ko- 
szykówki żeńskiej wypadły tak, że od ra- 
zu w pierwszej kolejce spotkały się dwie 
drużyny łódźkie i dwie warszawskie. 

Tak więc w pierwszym meczu walczyły 
łodzianki z TUR-u i Zjednocze: 


przerwy prowadziłą drużyna „niebieskich 


koszul” w stosunku 10:7. W drugiej poło- 
wie gra toczy się raczej pod hasłem prze- 
wagi zawodniczej „Zjednoczonych“, Wy- 
równanie wisi na włosku, cóż, kiedy nie 
mają one szczęścia, czy też umiejętności 
w strzelaniu. 

W ogóle gra toczy się dość ospale, 
obie rużyny grały poniżej swej normal- 


w 
n By 
Echa naszego art 
Wyjaśnienie Zarządu Mi 
W związku z artykułem: „Naduż 
tzw. „przemyśle miejscowyn 
nym w Nr 34 z dnia 19 lutego 1946 r., Za- 
rząd Miejski w Łodzi komuniku: 
względu na konieczność przystosowania 
struktury organizacyjnej Dyrekcji Prze- 
m; Miejscowego do form, przyjętych w 
Zarządzie Miejskim — zaszłą konieczność 
wypowiedzenia stosunku służbowego wszy- 
stkim pracownikonr Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego. z dn. 31.1 1846 r, tym þar- 
dziej, że uległ zmianie również i system 
płac. Znaczna część pracowników Dyrek- 
cji nie odnowiła stosunku służbowego z 
włesnej woli,, obejmując służbę w innych 
instytucjach państwowych albo przemy- 
słowych. 
` Ob. Łazuchiewicz Wacław, o którym 


zresztą nie wspominaliśmy, delegowany na 


stanowisko dyrektora tej instytucji w dn 
26 pażdziernika 1945 3. opuścił je na w 


ha równorzędne stanowisko do Wyt 


rzutu, 


grają 


olski. 
sie K 


nej formy. Po obu stronach znać było du- 
Że zdenerwowanie, które zresztą potwier- 
dza Wajsówna, która grała w zespole „Zje- 
dnoczone*, 

— Co na to poradzić, kiedy wszystkie 
awodniczki trzęsły się jak galareta... Ja o- 
e traktuję grę w koszykówkę jako 
zaprawę przed sezonem lekkoatletycznym 
i nawet dokładnie nie znam nowych prze- 
pisów.. 

Ostatecznie wygrały zawodniczki TUR-u 
w stosunku 20:17. Stosunkowo mała ilość 
strzelonych koszów świadczy o niecelności 
z obu stron: Kierownicy TUR-u skarżą się, 
że drażyną „niebieskich koszul” została 


on EXPRESS 1% 


W koszyków 
— Najlepszą zawodniczką okazała 
mecka ze „Społem 


wa; 


żyna rutynowana i zgrana: Wszystkie jed- 


nak zawodniczki tej ekipy za bardzo nis- || 


kiego wzrostu i zdawałoby się na pozór, że! 
powinny łatwo ulec lepszemu fizycznie ze- 
społowi AZS. Stało się jednak inaczej, za- 


strzelaniu koszy i były nicco szybsze, W 
drugiej jednak połowie przeważały akade- 
miezki. 
| W AZS grała znaną lekkoatletką Ma- 
jxysta Kwaśniewska, która tak mówi 
— Gdyby AZS grał w pierwszej połó- 
wie tak, jak w drugiej, to mecz byłby wy- 
grany. 
Ostatecznie ekipa „Społem“ wygrała w 


osłabiona karnym wykluczeniem czterech | stosunku 17:15 (11:6). Najlepszą zawodnicz- 


dobrych zawodniczek, m. in. Kaczmarków- 
ny, Głażewskiej 1 Janlekiej. 

W drugim meczu spotkały się zespoły 
warszawskie AZS i Społem. Drużyna Spo- 
łem to dawna warszawska Polonia — dru- 


m rodinwv na dziś 
1440 AKudyc. dla dzieci: Ciocia Jula i Wujek 
Adam odpowiedzą na listy dzieci. 14.55 Naj- 
ciekawsze 


audyc. 'w przyszłym tygodniu. 
15.05 erwa. 15.10 Trochę anegdoty, trochę 
muzyki — audyc.: słown=mizyczia w oprac. 


Bolesława Busiaki za. 15.30 Wiadomości z 
miasta 1 prowincji. 5 „Co słać, nby otrzy 
mać dobry plon“ — pog. dla wsi inż. Jana pa- 
Jaka. '15.45 Pieśni fudowe w wyl ma Ci 
żyfiskiego. akomp. Wanda Klmowiczo* 
W-wa. 19.00 Audycja dla robotników: 
godnlowy przegląd robotn. w oprac. Jana Or- 
2) „Fonsio Selerck ma głos" — wesoły 
pra | Śliza. 3) Płyty. 19.80 W-wa. 
Dawna Łódź w twórczości Andrzeja 
— szkic liter. Jana Zygmunta Jaku- 
o. 21.10 Koncert z płyt. 21.80 „Pu- 


stelnik“ — skecz. St. Sojeck 21.50 W-wa. 
22,00 Audyc. rozrywkowa rakowa. 22.15 
W: 22.30 Koncert Ż 23.00 W- 


23.35 Koncert Życzeń. 23.55 Program na j 


kończenie audycji | Hymn do 24.00. 
H z = e. 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojnę 
Wzrok jego zatrzymuje się znovu na 
twarzy Kamma Tym razem patrzy 
już bez ironicznego uśmiechu, Ta eks- 
zna dama wyd mr się nagle 
| mniej skomplikowana. 
śli nawet ja, chociaż wynetr 
łem sobie życie czymś innym, pouświ 
domie pragnę miłości, to cóż w tym dz. 
wnego, że ta stara, pusta lalka, którą 
póza jej własnym romansem nie interesu- 
je nie więcej, robi wszystko co może, 


ażeby utrzyma zy sóbie Pauia. 
Ale Paul... 

Linicz w swoim  neurastenicznym 
przeczuleniu sem dar jasno. 
widzenia... 


Bystry ainality 
krytyczny i lotny, 
sto razy w j 
El 
Zbliża się trzecia, na tą 
proszony jest na'obiad r 
tor Rudoli Heldor 
wieczorem Łódź, € 
obiecująca po tym 
mie możę się spóź 


umysł niesłychanie 
ż teraz wje o Paulu 


spodyni, w S 
ożegnalnym obiedzie, 


ycznym, 
mal, przechodzi przez sa 
praniczącą z brawurą, V 
jeżdzającej dorożki ik 
domu. 

‘Tu jednak czeka ją zawód. 

— Paul — woła nieledwie u progu, | 


+| brylantami wi 


podczas okunacii ù po wyzwoleniu 
— gdzie jesteś, Payl? Chodź tu prędko! 

Omal że drży z niecierpliwości, ażeby 
nfu się pokażać, ażeby w oczach jego 
wyczytać zachwyt i uznanie. 

Ale Paula niema. \ 

— Wyszedł przed dwoma godzinami 
— melduje służąca. 

Pani Kammowa zasępia się: 

Cóż to za niegrzeczny, chłopiec. Sto 
rązy pottczała go, ażeby sam nie wy- 
chodził z domu. A tu masz, taka nagła 
niesform 

Zatjęła kapelusz, ra: 
ła się w lustrze i prz 


jeszcze przejrza- 
ła do jadalni. 


Stół był już: pięknie nakryty. Na bia- 


"bro. 


tym obr 
Przed 
beroz 


lsnily  kryszta 
dym nakryciem leżała biz 
nie było tylko ich dwn. 
3o i Rudolf spóźnia się e — 
nerwowo spogląda pani na swój mały, 
sadzony. zegal 
Co jakiś czas, ale za każdym razem z 
coraz większym zdenerwowaniem, pow- 
tarza potem Ela ten ruch. Lecz choć 
wskazówki zegarka obojętnie posuwają 
się naprzód, tamci nie nadchodzi 
Kammowa niepokojona. 
zdarzyło się d jeszcze ani ra- 
zu, ai i czas wyszedł 
z dom, A i dyrektor Heldorf jest pedan- 
tycznie pit 
— Co się w tym kryje? — stara się 
zrozumieć zaniepokojona pani. 


GENY OGŁOSZEŃ Drobne: ze 


wyraz petito wy poza tekstem — 5 zł. Inne ozloszenia: za milimetr — szpaltę poza 'ekstem — zł 14, w 


nych i świątecznych 


ką z czterech drużyn, któreśmy oglądali, 
była Kamccka ze „Społem”, 

Dziś 'o godz. 18 graja „Społem '—Zjed- 
noczóne, a później AZS— Warta: 


Mecz z Arnl'<am' 
w Krainie marzeń 


W sprawie projektowanego 
w Łodzi: Polska Środkowa Re 
zentacja okupacyjnej. Armii An 
skiej — ŁOZB nie otrzymał jeszcze 
nej konkretnej propozycji. Jak chodz 
słuchy, spotkanie to w bliskim czasie 


nie dojdzie do skutku, 
ORK 


Wożźniakiewicz woli 


meczu 


|lej, tak 
Nie Fnie umarli, a jednak życi 


jeczyć ludzi 
Woźniakiewicz, który przed wojną 
rozpoczął studja weteryńaryjne, prz 
rzucił się obecnie na, medycynę. Popu- 
larny pięściarz ma obecnie roboty 
Ż jego udział w mistrzostwach łodzi 
stoi pod znakiem zapytania. A 


W przypuszczeniu, że Heldorf zacho- 
rował, chce się z nim połączyć telefoni- 
cznie, 


— 1ożliwe! — woła do słuchawką 
Kammowa — wyjechał? 
A Spokojnie odpowiada jej głos z dale 
ar 
— A jednak tak jest! Wyjechał dwie 
godziny temu swoim własnym autem. 

— Wyjechał z Łodzi, nie pożegnaw= 
szy się ze mną! — skubie chusteczkę je- 
go niedoszła narzeczona. — A powie. 
dział, że wyjedzie dopiero wieczorem, 
Nic nie rozumiem... A co się dzitje z 
Paulem? i 

lej niepokój zamienia się w rozpacz. 
Czy nie przytrafiło mu się może coś złe- 
go? 
Szybkim ruchem dopada znowu tele- 
fonu. Tym razem łączy się z Emilem. 

Trzydzieści zgórą lat temu Ela i Emil 
kochali się. Była to piękna, sztubacka 
nigledwie miłość, Mieli pó dwadzieścia 
lat, dużo młodzieńczego romantyzmu, 
nie zblazowania i goracości krwi. Przy- 
i pozostaną sobie wierni do gro- 
bowej deski. Brali za iadka księżyc 
jakgdyby akurat księżyc był na to stwo= 
rzony i dalekie gwiazdy, że raczej, umrą, 
niż pozwolą się rozłączyć, jako že 'od 
początku świata nie było miłości równie 
płomiennej, kosmiczno-gigantycznej jak 
ich! 

Ks; 


yc i dalekie gwiazdy świecą da- 
jak świdciły, Ani Ela, ami Ertl 

ich ułoży się 
zupełnie inaczej, niż/to sobie kiedys pla- 
nowali. 


ikiej a 


— 50 grocent drożeń 


wodniczki Społem były celniejsze przy |* 
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MMM Eno i srrzedaż MMM 


RUPIMY SAMOCHÓD osobowy w zupełnie 
dobrym stanie, 

Oferty. lub 
ministracji 


do Ad- 
102-a). 


mia osobiste 
„Expressu“ (Piotrkowska 


lub maszyny kupię, 
Piłsudskiego 53, — 


anty [I 
rodzinną, do 
a ewaku- 
enna, Rą- 


brych v 


ECAC 


Dr: west, E,-tówqticz 
dentystą ze Lwowa. specialista w le- 
jam ustnej. ul. Zas 


Lekarz 


$ stent Unie 
Specjalisty ` chorób 
Sienkiewicza 37, 


woraytet 
uszu 
Pr 


2 KOWSKI (2 Warszawy), specja- 
chorób skórnych, wenęrvcznych í moczo- 
h. obi die przylmje ~ Piotrkowska. 33 


VSEL L, choroby koblece, sku. 
wiem 51, g 3 — 7. tel 181247. 
Taatry 
COLOSSEUM, Kopernika 16 
Od 1 maca nowy program z Leonem 
S Wyrwiczem ną czele, 
Codzicanie 19.13. W niedzielę 1615 1 19,15. 
TEATR' RAMERALNY DOMU ŻOŁWIENZK 
* Daszyńskiego 34 x 
Codziennie o godz. 1915 komedia „ICH 
CZWORO” Gabryeli Zapolskiej z MIRĄ Zi- 
MINSKA w roll głównoj, Udział biorą: Jie 
nina Macherska, Hanna Bielicka, Maris Ke- 
niewkka Jen Kochanowicz, Ludwik Tatarski 
i Zdzisław Relski, Reżyssrowej. Erwin Axer, 
Kaga czynna cod: "pił godz. 15-ej. 


Kamm był. człowiekiem bardzo zas. 
możnym, względnie przystojnym, a roze 


kaz rodziców brzmiał dość apodyktycz. 


Jedną i druga łza popłynęła wówczas 
z oczu panny. Ale ponieważ brylanty, ja- 
kie w prezencie ślibnym otrzymała od 
małżonka, były od nich większe i bar- 
dziej błyszczące, Ela; pocieszyła się szyb. 
wo. Jeszcze przez czas jakiś spotykała się 
ak em z fawarzyszem swoich pénsjo- 
natskich szałeńsfw, paczem — jako że 
temperament miała wręcz - wulkaniczny 
— za trzeci blok małżeńskiego trójkąta 
wzięła sobie pewnego eleganckiego ro- 
go oficera z pułku ułanów, stacjo. 
nującego wówczas w Łodzi. 

Dla Emila zachowała jednak zawsze 
dużo” ciepła: Popierała go jak prawdzi-: 
wie szczera przyjaciółka i jej.też pró- 
tekcjom zawd al on, że po pewnym 
czasie awansował na dyręktora, poważ. 
nego biura asekuracyjnego: 
Teraz nie było pomiędzy nimi mowy 
Oboje pos'arzeli 
iti gusty, Ona lubiła dwtdzię- 
kla] się na ulicy za 


onarkami. 
Ale pozostali nadal 
ajona była, že w 


I vdę ci! Wilach zwracała się 

wprost do niego, a Emil nigdy nie od- 

wit jej swej pomocy. I teraz również; 

|zaalarmowany telefonem „pani swoich 

| młodzieńczych snów, zł 
i 


ż w holu wyłuszczyła muypowody 
swego zaniepoltajsn 
Paalówi - mustat 


latach policji, dowiesz 


(dcu) 


% 


nuje rich el- 


nie 


Wydawca: Spółdzielnia wyd. „Express Ilustrowany: w Łodzi. Kolegium Redakcyjne: Redi Adm. Łócź Piowkowska 102a, Vel, 11260 i 19-13. Drik, =x „Cz, 


uik", Żwirki 4D-0120095 


